
Dzisiaj na stronie 3 artykuł - Zdali, ale z braku miejsc...
Narada w sprawie 
unowocześnienia 

attykułów rynkowych
IV Urzędzie Radj" Ministrów roz­

poczęła się narada w sprawie 
unowocześnienia produkcji arty­
kułów rynkowych powszechnego 
użytku. W obradach, które pro­
wadź członek Biura Polityczne­
go KC PZPR wicepremier Fran­
ciszek Waniołka biorą udział 
przedstawicie!e kierownictwa mi­
nisterstw: przemysłu ciężkiego, 
handlu wewnętrznego i handlu 
zagranicznego. (PAP)

Z udziałem przedstawicieli najwyższych władzIII Kongres ZBoWiD rozpoczął obrady w Warszawie
24. bm., w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odby­

ło się uroczyste otwarcie obrad III Kongresu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację. Kongres, w którego 
pracach udział bierze ponad tysiąc delegatów reprezen­
tujących terenowe koła ZBo WiD z całego kraju, podsu­
muje dorobek związku, nakre śli kierunki jego dalszej dzia­
łalności oraz dokona wyboru nowych władz organizacji.W obradach bierze udział kilkudziesięcioosobowa grupa reprezentantów zagranicznych organizacji i związków kom­batantów, bojowników ruchu oporu i więźniów hitleryzmu.Gorąco witani przybywają na obrady członkowie najwyż szych władz partyjnych i pańWojewódzki i Poznański Komitet Frontu Jedności Narodu wystosowały do III Kongresu Związku Bojow­ników o Wolność i Demo­krację — list, w którym czytamy m. in.:
Zjazd Wasz odbywa się w o- 

kresie kiedy cały naród doko­
nuje podsumowania dorobku 
naszej ojczyzny, stanowiącego 
wysiłek całego narodu. Osiąg­
nięcia te stały się możliwe dzię 
ki stosunkom społecznym stwo 
rzonym przez Polskę Ludową, 
ojczyznę ludu pracującego, o 
którą przez wiele lat walczyli 
najofiarniejsi jej synowie. Z 
walką tą jak najściślej związa­
ni są członkowie ZBoWiD zna 
czący swoją krwią wszystkie 
pola bitew i stojący w pierw 
szych szeregach budowniczych 
Polski Ludowej i bojowników 
o wielką sprawę pokoju i so­
cjalizmu.

Pomni świeżych jeszcze ran 
zadanych, naszemu narodowi, 
w obronie naszego pokojowe­
go budownictwa przyłączamy 
swoje głosy do powszechnego 
żądania rozwiązywania wszel­
kich spornych problemów mię 
dzynarodowych na drodze po­
kojowego porozumienia, pro­
testujemy przeciw uzbrajaniu 
Bundeswehry w broń atomo­
wą, opowiadamy się za samo­
stanowieniem narodów. Głos 
protestu, jaki odezwie się w 
tych sprawach z trybuny kon­
gresu, będzie głosem narodu 
polskiego przeciw polityce nie­
nawiści narodowych, a jedno­
cześnie głosem przestrogi pod 
adresem tych, którzy nie chcą 
się liczyć z nowymi pokojowy­
mi siłami świata.

W imieniu całego naszego 
społeczeństwa składamy zjazdo 
wi najserdeczniejsze życzenia 
jak najbardziej owocnych 
obrad.

Yhlair zowie 
> konnej jazdif, 

W Gnieźnie odbywają się XX 
Jeździeckie Mistrzostwa Polski. 
Największym zainteresowaniem 
cieszą się konkursy skoków. Ty­
tułu mistrzowskiego w tej kon­
kurencji broni Tomasz Pacyński 
1 warszawskiej legii. Na zdjęciu 
t Pacyński na koniu „Zimo- 
’odek” pokonuje przeszkodę 
Podczas I półfinału. Informacje, 
0 przebiegu mistrzostw zamiesz-

czarny na str. 4.
Fot. — K. Przychodzki ]------------- —------------- ------- -------------------
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stwowych: Władysław Gomuł 
ka, Edward Ochab, Józef Cy­
rankiewicz, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Euge­
niusz Szyr, Czesław Wycech, 
Stanisław Kulczyński, Bole­
sław Podedworny, członkowie Rady Państwa i rządu.Wśród delegatów i zapro­szonych gości znajduje się wielu wybitnych działaczy partyjnych i państwowych, generałów, b. dowódców re­gularnych jednostek WP i od­działów partyzanckich z lat walki z najeźdźcą hitlerow­skim, przywódców i organi­zatorów ruchu oporu zarówno w krajach okupowanych, jak i w obozach koncentracyj­nych.Obrady kongresu otworzył przewodniczący Rady Naczel­nej ZBoWiD, premier Józef Cyrankiewicz (fragmenty prze mówienia zamieszczamy na str. 2).Z kolei dokonano wyboru Prezydium kongresu oraz je­go Sekretariatu i Komisji. Re­ferat sumujący działalność związku wygłosił przewodni-
Pismo J. Cyrankiewicza 

do uczestników 
forum młodzieżyZakończyła się dyskusja w komisjach Światowego Forum Młodzieży odbywającego się w Moskwie. W czasie trwania o- brad komisji zabrało głos prze szło 300 delegatów, tj. blisko jedna trzecia uczestników Fo­rum. W środę komisje przystą piły do uchwalania rezolucji, dotyczących rozpatrywanych zagadnień.Prezes Rady Ministrów — J. Cyrankiewicz wysłał do Mos­kwy pismo, w którym czyta­my m. in.:

Obrady Waszego Forum budzą 
żywe zainteresowanie i gorącą 
sympatię opinii publicznej wielu 
krajów. Jest tak dlatego, bo dys­
kutowane sprawy walki o narodo­
wą niezależność i pokój są cen­
tralnymi problemami naszych 
czasów. Jest tak i dlatego, bo w 
walce o rozwiązanie tych proble­
mów właśnie młode pokolenie 
może odegrać doniosłą rolę.

Jestem przekonany, że Wasze 
forum przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia jedności młodego po­
kolenia, do lepszego uświadomie­
nia sobie swoich zadań, a przez 
to uczyni hardziej skutecznym je- 
go działanie na rzecz walki naro­
dów o świat bez wojen, bez kolo­
nialnego ucisku — świat wolności 
narodów, świat pokoju i postępu.

PAP 

czący Zarządu Głównego ZBoWiD — Janusz Zarzycki.Drugi dzień obrad poświę­cony będzie dyskusji oraz pra com komisji, jakie wyłoni kongres. W Sobotę, po wybo­rze nowych władz naczelnych ZBoWiD zostaną podjęte u- chwały.Z okazji obrad III kongre­su, w Warszawie rozpoczęło się międzynarodowe kolok­wium przedstawicieli organi­zacji bojowników ruchu opo­ru i więźniów hitleryzmu. Te matem kolokwium jest wkład ruchu kombatanckiego do od­prężenia międzynarodowego i pokojowego współistnienia na rodów. (PAP)
Nowu óamoLoi radziecki

Znany radziecki konstruktor lotniczy Tupolew jest twórcą nowego 
samolotu pasażerskiego TU-124. Samolot ten rozwija szybkość 
900 km/godz. Na zdjęciu: nowy radziecki samolot pasażerski 

„TU-124” konstrukcji Tupolewa.
Fot. - CAF

Na polarh Wielkopolski

Siewy i wykopki w pełni
Pogodna na ogół jesień sprzyja sprawnemu przeprowa­

dzaniu tegorocznych siewów. W Wielkopolsce są one zna­
cznie zaawansowane. Do tej pory obsiano żytem około 300 
tysięcy hektarów czyli ponad 60 proc, przewidzianego pla­
nem areału, a także 40 tysięcy hektarów pszenicą ozimą 
(prawie połowa areału) i 100 tysięcy hektarów poplonami. 
Prace siewne przebiegają dobrze z wyjątkiem poplonów, 
których pozostało jeszcze do zasiania ok. 50 tysięcy hekta­
rów.Słabą stroną tegorocznej ak cji jest wymiana ziarna siew­nego. Oprócz kilku powiatów, które dobrze zrealizowały za­dania, jak np. kolskiego (jedy­ny powiat, który wykonał pian wymiany zboża w całoś­ci), wrzesińskiego, rawickiego, słupeckiego i poznańskiego, wielkie niedociągnięcia mają na swym koncie powiaty: wol sztyński, wągrowiecki, trzcia- necki, pleszewski, ostrzeszow- ski i czarnkowski.

A przecież możliwości wymiany 
istniały, gdyż w przypadku bra­
ków ziarna siewnego w jednym 
powiecie (co zdarzało się tej je­
sieni z żytem) dokonywano prze­
rzutów. Jedną z przyczyn tych za 
niedbań jest zbyt późne wysła­
nie próbek materiału siewnego do 
Stacji Oceny Nasion. Do tej pory 
wymieniono w województwie po­
znańskim 70 proc, przeznaczonego 
na ten cel ziarna siewnego.Rolnicy przystąpili do wy- kopków ziemniaków i bura­ków cukrowych. Ziemniaki ze brano z 90 tysięcy hektarów (30 proc, areału). Plony zapo-

Przemówienie

marsz. Spychalskiego

Wielki wiec przyjaźni 
w BudapeszciePrzebywająca na Węgrzech delegacja Wojska Polskiego pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC PZPR, ministra obrony narodowej, Marszałka Polski* Mariana Spy chalskiego odwiedziła w śro­dę jeden z węgierskich pułków lotnictwa myśliwskiego. Na­stępnie goście polscy przybyli do miasta Gyoer, gdzie zwie­dzili fabrykę wagonów i ma­szyn im. Wilhelma Piecka.

W dniu wczorajszym w Bu­
dapeszcie odbył się wiec, na 
którym przemawiał marsz. M. 
Spychalski. Fragmenty prze­
mówienia zamieszczamy na 
str. 2.

Lepsze i bardziej ekonomiczne 
wykorzystanie środków produkcji

Organizacja współpracy 5 państw

W niedługim czasie w Warszawie odbędzie się posiedze­
nie organizacyjne zarządu Organizacji Współpracy Przemy­
słu Łożyskowego krajów socjalistycznych.Porozumienie o powstaniu tej organizacji podpisane zosta ło w kwietniu br. w Moskwie przez Bułgarię, Czechosłowa­cję, NRD, Polskę i Węgry. Po­

wiadają się lepiej niż w ubieg­łym roku, powyżej 150 kwin­tali z hektara. Niektóre gospo­darstwa, np. Wojewódzki Rol­niczy Zakład Doświadczalny Sielinko może pochwalić się zbiorem 250 kwintali z ha. Bu raki cukrowe wykopano już w 20 proc., co stanowi 12 tysięcy hektarów. Zbiory zapowiadają się w granicach 300 kwintali z ha, a więc wyższe niż w ubieg łym roku, (emp)
Podpisanie porozumienia 

w sprawie przepustekW czwartek pełnomocnik rządu NRD sekretarz stanu Erich Wendt i z ramienia se­natu zachodniego Berlina radca senatu Horst Korber. podpisali porozumienie w spra wie przepustek dla mieszkań­ców Berlina zachodniego, chcących odwiedzić swych krewnych w* stolicy NRD.PAP

Rozstrzyganie sporów terytorialnych 
winno odbywać się bez użycia siły

Propozycja ZSSłSt na Forum

Związek Radziecki zaproponował, aby na porządek dzien­
ny XIX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ wpisać jako osob­
ną ważną sprawę punkt zatytułowany „O wyrzeczeniu się 
przez rządy stosowania siły jako środka rozstrzygania spo­
rów terytorialnych i spraw granic”.

Gen. Bordziłowski 
odwiedzi IndonezjęNa zaproszenie ministra i szefa sztabu sił zbrojnych Re publiki Indonezji gen. dr. A. H. Nasutiona udaje się 25 bm. z kilkudniową wizytą do In­donezji szef sztabu generalne­go WP, wiceminister obrony narodowej — gen. broni Je-

I rzy Bordziłowski. (PAP)

stanowiono wówczas, iż będzie to organizacja otwarta. Nie­dawno formalny akces do or­ganizacji złożył Związek Ra­dziecki. Siedzibą OWPŁ i jego sekretariatu obrana została Warszawa.Rząd polski — podobnie, jak i rządy innych zainteresowa­nych państw — pokłada duże nadzieje we wspomnianej or­ganizacji, której działalność u- możliwi lepsze i bardziej eko­nomiczne wykorzystanie środ­ków produkcji drogą dalszego podziału i specjalizacji produk cji łożysk między kraje ucze­stniczące w OWPŁ. Zakłada się, iż kraje należące do orga­nizacji pełniej pokryją swoje zapotrzebowanie na podstawo­we asortymenty łożysk tocz­nych i będą mogły także eks­portować je do krajów trze­cich. OWPŁ organizować bę­dzie również produkcję łożysk nie wytwarzanych, lub wytwa rżanych jeszcze w niedostate­cznych ilościach, prowadzić bę dzie wspólne prace naukowo- badawcze i projektowo-kon­strukcyjne związane z wytwa­rzaniem i eksploatacją łożysk Przewiduje się wymianę doku mentacji technicznej, wspólne inwestycje itp. Powstać też mają wspólne biura konstruk­cyjne i instytuty.Utworzenie Organizacji Współpracy Przemysłu Łożys­kowego stanowi próbę stoso­wania nowych, wyższych form współpracy wielostronnej. Nie ulega zatem wątpliwości, że rezultaty pracy OWPŁ będą bacznie śledzone przez Radę Wzajemnej Pomocy Gospodar czej, która przewiduje możli­wość tworzenia dalszych tego typu organizacji. Już zresztą teraz, w stadium organizacyj­nym znajduje się „Intermetal” — organizacja współpracy hut nictwa żelaza z siedzibą w Bu­dapeszcie, do której nrzystąpi- ły Polska. Czechosłowacja i Węgry. (PAP)
Ciekawy eksperyment 
fizyków radzieckichNaukowcy radzieccy uczy­nili nowy, obiecujący krok na przód ku wytworzeniu kon­trolowanej reakcji termoją­drowej.Jak podaje TASS. fizycy ra dzieccy otrzymali w labora­torium plazmę o temperatu­rze kilku milionów stopni i o gęstości przeszło milion bi­lionów cząstek w centymetrze sześciennym. Na razie plazma ta żyje bardzo krótko, zale­dwie jedną dziesięciomiliono- wą część sekundy, jednakże „fizycy radzieccy — pisze TASS — uważają, iż sposób dzięki któremu ją stworzono, może ułatwić ujarzmienie energii reakcji termojądro­wej”. Sposób ten — dotych­czas nie wypróbowany — po lega na użyciu lasera (wzmac niac^a światła) o wielkiej mo cy. (PAP)

Radziecki minister spraw za granicznych Andrzej Gromy- ko wysłał w tej sprawie list do sekretarza generalnego ONZ, U Thanta.„Szereg młodych państw su­werennych, które niedawno wywalczyły niezawisłość naro dową, otrzymało w spadku po reżimach kolonialnych wiele sztucznie zagmatwanych spraw terytorialnych i granicznych — stwierdza Gromyko. — By­najmniej nie wszystkie młode państwa, narodowe zdołały je­dnocześnie z uzyskaniem nie­podległości wyzwolić wszyst­kie terytoria, które im się prawnie należą. Żądania doty czące wyzwolenia lub zakoń­czenia procesu wyzwalania te­go czy innego narodu z niewo li kolonialnej lub spod obcej okupacji, są bezwarunkowo słuszne. Powinno się im uczy­nić zadość, zgodnie z prawem wszystkich narodów do wol­ności i niepodległości.
Willi Stoph 

premierem NRDDotychczasowy pierwszy za stępca Przewodniczącego Ra­dy Ministrów NRD Willi Stoph został w czwartek wy­brany jednomyślnie przez Izbę Ludową na stanowisko premiera NRD. Obejmie on ten urząd po Otto Grotewoh- lu, który od momentu utwo­rzenia NRD w roku 1949 do chwili śmierci w ub. ponie­działek stał na czele rządu NRD. Willi Stoph wybrany został również na zastępcę Przewodniczącego Rady Pań­stwa na miejsce zmarłego Otto Grotewohla. (PAP)
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Nowości DIORY
W zakładach radiowych DIO- 

RA w Dziei'żoniowie wykonano 
próbną serię nowych telewizorów 
„Tosca”. Są to aparaty na obwo­
dach drukowanych z 19 calowym 
ekranem. Jeszcze w tym roku wy 
konana zostanie próbna seria 23- 
calowych telewizorów „Szechere- 
zada”. DIORA przystępuje rów­
nież do produkcji nowych trzyza- 
kresowych radioodbiorników tu­
rystycznych „Krokus”, które mo­
żna także instalować w samocho­
dach.

„Duna” przybywa 
do Polski

Z okazji 20-lecia Milicji Obywa­
telskiej i służby bezpieczeństwa 
gościć będziemy- w naszym kraju 
w dniach od 30 września do 16 pa­
ździernika zespół artystyczny Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej — 
„Duna”.

Nagroda 
dla K. Brandysa

Kazimierz Brandys otrzymał na­
grodę literacką wyspy Elby, przy­
znawaną corocznie za książkę, po­
ruszającą najistotniejsze problemy 
współczesności. Nagroda przypad­
ła za wydane ostatnio we Wło­
szech „Listy do pani Z”.

19 lat w ukryciu
Specjalna ekipa z Tokio poszu­

kuje dwóch żołnierzy japońskich, 
którzy od czasu . drugiej ■wojny 
światowej ukrywają się w dżun­
glach wyspy Guam. Nie wiedzą 
oni prawdopodobnie, że wojna 
skończyła się 19 lat temu...

Nagroda w Cork
Polski film dokumentalny reż. 

Janusza Majewskiego pt.: „Poje­
dynek” został nagrodzony statu­
etką św. Finbarra na festiwalu 
filmowym w Cork (Irlandia).



Przemówienie J. Cyrankiewicza 
na KongresieZBoWiDwWarszawieZnów, jak przed pięcioma laty, spotkali się na tej sali wypróbowani, starzy towarzy­sze broni, bojownicy wszyst­kich frontów wielkiej wojny z hitleryzmem, bojownicy walk klasowych o sprawiedli­wość i demokrację, żołnie­rze, konspiratorzy, partyzanci, więźniowie obozów, powstań­cy, słowem — przedstawicie-le naszej wielkiej, liczącej tys. członków organizacji.Spotykamy się obecnie wrześniu, w ćwierć wieku

170we odnajbardziej tragicznych dni historii naszej ojczyzny — spotykamy się, aby podsumo­wując wielki i cenny dorobek związku za lata minione, obra­dować nad dalszymi zadania­mi związku, nad dalszym zwiększeniem jego wycho­wawczej roli w polskim spo­łeczeństwie, a w szczególności wśród młodzieży, a także nad zadaniami, które wynikają z jego międzynarodowych po­wiązań i z międzynarodowej sytuacji, nakładającej na nas nieprzemijający obowiązek czujności.Związek Bojowników o Wol­ność i Demokrację jest orga­nizacją szczególną. Jego istnie­nie, na które składają się oso­biste losy wielu tysięcy człon­ków, ich walka, cierpienie i praca — stanowi niejako sym­bol polskiego losu w ostatnich dziesięcioleciach. Ideowa i mo­ralno-polityczna treść naszej organizacji składa się bowiem z tysięcy polskich biografii, z przeżyć ludzi, którzy walczyli o wolność, sprawiedliwość spo łeczną i demokrację.Studiując ideową i moralno- polityczną treść związku, można w niej bez trudu od­czytać polski los, polskie wal­ki o wolność w dwudziestym stuleciu. Mamy w naszych sze­regach weteranów rewolucji roku 1905, więźniów Pawiaka i zesłańców, którzy wspólnie z klasą robotniczą Rosji wal­czyli przeciwko caratowi. Mamy w naszych szeregach bojowników o wyzwolenie Śląska i Wielkopolski. Mamy działaczy SDKPiL,KPP i PPS, którzy toczyli klasowe boje z wyzyskiem w Polsce bur- żuazyjnej. Mamy w’ naszych szeregach Dąbrowszczaków, bojowników o wolność Hisz­panii. Mamy wreszcie olbrzy­mią rzeszę żołnierzy II wojny światowej, bohaterów tragicz­nego Września, bojowników Gwardii Ludowej, Armii Lu­dowej, Armii Krajowej, Ba­talionów Chłopskich, party­zantów i powstańców War­szawy, żołnierzy I i II Armii Ludowego WP, żołnierzy wszystkich frontów Europy, na wschodzie i na zachodzie, na lądzie, na morzu i w po­wietrzu. Mamy w naszych sze­regach tysiące więźniów hitle­ryzmu, których faszyzm chciał najpierw złamać a potem uni­cestwić. Jest to tragiczna i piękna sztafeta pokoleń, dążą­cych i walczących o wolność, którą dziś mamy szczęście utrwalać i zabezpieczać na przyszłość w Polsce Ludowej.Pałeczkami w tej sztafecie pokoleń do wolności prowa­dzonej mądrą myślą polityczną ruchu rewolucyjnego, bywały polityczne broszury, pistolety i karabiny maszynowe, broń wszelkiego rodzaju, a nade wszystko przekazywane z po­kolenia na pokolenie umiło­wanie wolności i żelazna wola walki.Dziś zadaniem naszego po­kolenia jest sprawić, aby idą­cym pokoleniom dla utrwale­nia siły Polski Ludowej wy­starczyła książka, cyrkiel, mi­kroskop, dźwig, traktor, żeby wystarczyła pokojowa praca.Taki jest sens naszej walki o utrwalenie pokoju, o wszech stronny rozwój siły naszego kraju, także i tej siły zbrojnej, która jest bezpośrednim o- strzeżeniem dla potencjalnego agresora, a także sił zwielo­krotnionych, zdolnych obronić niepodległość przez umacnia­nie solidarności państw socja­listycznych, a w szczególności przyjaźni i sojuszu ze Związ­kiem Radzieckim.
Podkreślając b. poważną rolę 

ideowo-polityczną ZBoWiD w 
kształtowaniu socjalistycznej świa 
domości społeczeństwa, mówca 
stwierdza, że związek składający 
się z ludzi zarówno partyjnych 
jak i bezpartyjnych, stanowi waż 
nc i potrzebne ogniwo Frontu Je­
dności Narodu.

Z ogromną radością — mó­wi J. Cyrankiewicz — witamy na naszym zjeździe przedsta­wiciela kierowniczej siły Fron tu Jedności Narodu, przedsta­wiciela PZPR w osobie czło­wieka, którego trudno byłoby nazwać na kongresie ZBoWiD naszym gościem, ponieważ był, jak powszechnie wiadomo, kie równikiem konspiracji i ruchu oporu Polskiej Partii Robotni czej, budowniczym frontu na­rodowego w okresie okupacji — I sekretarza KC PZPR, Władysława Gomułkę.Witamy serdecznie przedsta wicieli stronnictw, składają­cych się na Front Jedności Na rodu, stronnictw mających swoje piękne karty walki w o- kresie okupacji: przedstawicie la ZSL marszałka Czesława Wycecha, przedstawiciela SD prof. Stanisława Kulczyńskie­go. J. Cyrankiewicz serdecznie wita gości zagranicznych przedstawicieli międzynarodo­wych i krajowych organizacji b. kombatantów, bojowników’ ruchu oporu i więźniów faszyz mu, wyrażając przekonanie, że ich obecność w Polsce przy­czyni się do jeszcze mocniej­szego zacieśnienia współpracy międzynarodowej antyfaszy­stowskich organizacji w in­teresie wspólnej walki z cza­jący msię na ludzkość niebez­pieczeństwem, w interesie wal ki o utrwalenie t?okoju.
J. Cyrankiewicz wezwał następ­

nie zebranych do uczczenia chwilą 
milczenia pamięci zmarłych w o- 
statnich latach działaczy i człon­
ków ZBoWiD. Wskazując następ­
nie, że ZBoWiD nie należy do 
tych organizacji, które rosną li­
czbowo np. przez napływ młodzie 
ży, J. Cyrankiewicz mówi:Niech doświadczenia nasze­go pokolenia, które spowodo­wały między innymi powsta­nie naszego związku, zakończą się w Polsce, i nie tylko w Pol sce, na naszym pokoleniu. To jest nasze zadanie. Młodzież chcemy mieć wokoło siebie ja ko gości-słuchaczy i oczywiś­cie chcemy widzieć w niej kon tynuatorów dzieła budowy so­cjalizmu.Związek nasz nie będzie więc rósł przez odmładzanie się, ale może i powinna rosnąć jego moralno-polityczna rola, właśnie w formowaniu sylwet­ki młodego budowniczego so­cjalizmu w warunkach poko­ju. Temu młodemu budowni­czemu nie może być obca gle­ba historyczna, z której wyra­sta dziś i jutro Polski Ludo­wej. Ten miody budowniczy musi się w tej glebie zakorze­nić, musi być czujny na nie-

Ogólnopolski 
festiwal poezjiMinisterstwo Kultury i Sztu­ki ogłosiło że od 1. X. br. do, połowy lipca 1965 r. trwać będzie III Ogólnopolski Fe­stiwal Teatrów Poezji.Celem festiwalu jest spopu­laryzowanie polskiej twór­czości literackiej powstałej w okresie 20-lecia lub wcześniej­szej, ale związanej ideowo i tematycznie z walką o wy- wolenie narodowre i społecz-ne także popularyzacjawspółczesnej postępowej twór czości literackiej innych na­rodów.

W marcu i kwietnin 1965 od­
będą się premiery zgłoszonych d<> 
festiwalu widowisk; przeglądy wo 
jewódzkie w maju, a przegląd 
centralny wyróżnionych zespołów' 
w pierwszej połowie lipea 
w Koszalinie i miejscowościach 
wczasowych tego województwa.

Dla uczestników festiwalu przy­
gotowano cenne nagrody.

Zgłoszenia do festiwalu przyj­
mują komitety festiwalowe przy 
wydzia'ach kultury i prezydiów 
WRN i RN Poznania. (PAP)

Ratyfikacja układu 
między ZSRRiNRDKomisja spraw zagranicz­nych obu izb Rady Najwyż­szej ZSRR zaaprobowa-ła w dniu 24 bm. układ między ZSRR i NRD o przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ­pracy, podpisany w Moskwie 12 czerwca br.. i zaleciła Pre zydium Rady Najwyższej ra­tyfikowanie tego układu.

Gibraltar 
żąda niepodległościW kilka dni po ogłoszeniu niepodległości Malty, inna po siadłość brytyjska w rejonie Morza Śródziemnego. Gibral­tar, wysunęła żądanie przy­znania jej suwerennych praw. Burmistrz Gibraltaru, Has- san. zwrócił się do specjalne­go komitetu ONZ do spraw kolonializmu z prośbą o po­parcie praw 25 tysięcy miesz­kańców tej posiadłości, która pragnie bvć niepodległym pań stwem. (PAP)

Z przemówienia marsz. Spychalskiego na wiecu w Budapeszcie

umacniamy w interesie pokoju i socjalizmuWzajemne wizyty delegacji wojskowych stały się już do­brym zwyczajem w stosun­kach między bratnimi, sojusz­niczymi armiami krajów so­cjalistycznych. Wizyty te, tak jak wspólne ćwiczenia, wymia na doświadczeń i inne formy
obronie władzy ludu wnosząc 
wkład krwi i trudu żołnierskiego 
w umacnianie solidarności mas 
pracujących obu naszych naro­
dów.

Nowe piękne karty tej solidar­
ności zapisane zostały na po-współpracy dobrze służącennej dla nas sprawie umac­niania wspólnej obronności krajów, budujących socjalizm i komunizm.

Rozwijając przyjaźń łączącą na_ 
rody węgierski i polski nie mu. 
sieliśmy przezwyciężać trudności, 
nawarstwionych przez historię.

Łączyła nas w przeszłości 
wspólna walka z najazdami nie­
mieckich cesarzy imperium
sułtań.skiego, wzajemna pomoc 
udzielana podczas rewolucyjnych 
zrywów wolnościowych naszych 
narodów — polskich powstań na­
rodowych 1830—31 r. i 1863 r. oraz 
„Wiosny Ludów” na Węgrzech 
i w Poisce. Symbolem tych blis­
kich, serdecznych więzów z o- 
wych czasów jest postać polskie­
go i węgierskiego bohatera naro­
dowego generała Józefa Bema — 
jednego z najwybitniejszych przy­
wódców powstania 1830—31 r. oraz 
Jednego z najbliższych towarzy­
szy walki Ludwika Kossutha.

Kiedy pod kierownictwem wiel­
kiego Lenina klasa robotnicza w 
sojuszu z masami pracującymi 
miast i wsi ruszyła po raz pier­
wszy w dziejach do „boju ostat­
niego” o obalenie ustroju kapita­
listycznego, wówczas w szeregach 
Armii Czerwonej, ramię przy ra­
mieniu z robotnikami i chłopami 
Kraju Rad, walczyli ofiarnie wę­
gierscy i polscy rewolucjoniści. 
A gdy pod wpływem Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej nastąpił pod kie­
rownictwem Komunistycznej Par­
tii Węgier potężny zryw rewolu­
cyjny narodu, w wyniku czego 
powstała Węgierska Republika 
Rad tysiące Polaków, którzy zna­
leźli się tam i ochotników wer­
bowanych n nas w kraju, przez 
Komunistyczną Partię Robotniczą
Polski, walczyło szeregach
węgierskiej Armii Czerwonej w

Plan za III kwartał będzie przekroczony

14 tys. nowych izb w tym roku 
Rytmiczna praca budowlanych

lach bitew w 
kontrrewolucji 
faszystowskiej 
Hiszpanii. Do

walce przeciwko 
i hitlerowsko- 
interwencji w

historii
imiona bohaterskich

przeszły 
dowódców

brygad międzynarodowych — Po­
laka Karola Świerczewskiego i 
Węgra — Matę Zalka.W najtrudniejszych i naj­cięższych w dziejach obu na­szych narodów latach w

bezpieczeństwa, pokojowi.Jeśli chodzi o to trzeba też lwią jego część
zagrażającenasz związek, pamiętać, że stanowią lu-dzie w pełni sił, aktywni i po­żyteczni w wielu dziedzinach życia. Są w naszych szeregach górnicy i intelektualiści, twór­cy z najrozmaitszych dziedzin, rolnicy i nauczyciele, inżynie­rowie i robotnicy, artyści i działacze polityczni. Myślę, że chyba jednym z głównych za dań tego kongresu jest — przy posiadaniu takiej kadry — u- czynić z naszego związku ie-* szczę aktywniejszą część skła­dowa Frontu Jedności Naro­du. (PAP)

W tym roku budownictwo w Poznaniu i województwie 
na ogół rytmicznie wykonuje swoje zadania. Od stycznia do 
końca bm. przedsiębiorstwa, podległe Poznańskiemu Zjed­
noczeniu Budownictwa, mają oddać do użytku 13 724 izby. 
Już obecnie można mieć nadzieję, że ilość ta będzie prze­
kroczona do ok. 14 tys. izb.Planowo przebiega m. in. bu dowa największego osiedla w Poznaniu przy ul. Świerczew­skiego. W ciągu całego roku ma tu przybyć 2 595, a do koń ca bm. gotowych już będzie 2 261 izb.W IV kwartale pozostaną więc do ukończenia dwa bu­dynki, których budowa jest da leko zaawansowana.

W ciągu całego roku wykonaw­
ca tego osiedla oraz innych ohiek 
łów — Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2 — ma zreali-

zować budowę 4 127 jzb. Z zado­
woleniem trzeba stwierdzić, że za 
toga PPB nr 2 odda do użytku o 
139 izb więcej, niż przewidywał
plan.

Na osiedlu przy ul. 
skiego, powstającego 
płyt, co pewien okres

Swierczew- 
z wielkich 
wprowadza

Sensacyjne informacje londyńskiej prasy 
o eksperymentach dr. Petrucciego

W związku z odbywającą się obecnie w Glasgow (Szkocja) 
międzynarodową konferencją lekarską, na łamach gazet lon­
dyńskich znalazło się ponownie nazwisko dr. Daniele Pe­
trucciego. Ten włoski uczony zyskał przez paru laty świa­
tową sławę dzięki swym pracom nad hodowaniem płodów
ludzkich „in vitro” tzn. poza 
laboratoryjnej.

Gazety londyńskie twierdzą, że 
dr Petrucci „wyprodukował” 27 
dzieci „laboratoryjnych” i że dzie­
ci te mają obecnie od kilku mie­
sięcy do 5 lat. Wszystkie one są 
zupełnie zdrowe i normalne. Dzie­
ci zostały umieszczone w różnych 
miastach Włoch, przy różnych ro­
dzinach. Tajemnica ich poczęcia 
ma być bezwzględnie zachowana.

Dr Petrucci — twierdzą dzienni­
ki londyńskie — przeprowadzał la­
boratoryjnie zapłodnienie jaja ko-

organizmem matki, w retorcie

się nowe, uproszczone metody bu 
downictwa. Obecnie np. gotowymi 
prefabrykatami zastąpiono trady­
cyjny sposób układania rur do cen 
tralnego ogrzewania od kotłowni 
do domów mieszkalnych zlokali­
zowanych w rejonie II. Nowa me­
toda znacznie przyspiesza dopro­
wadzanie ogrzewania do bloków' 
mieszkalnych.Tegoroczny plan Poznania i województwa zakładał odda­nie do użytku 308 izb lekcyj­nych w szkołach. Do końca sierpnia br. przekazano 222 izby, wr tym dwa budynki szkolne o kilka miesięcy wcześ niej. Plan budownictwa szkol­nego będzie wykonany rów­nież w III kwartale. W tym miesiącu planowo ukończona będzie szkoła w Pawłowicach.Od stycznia więc do tej pory przekazano ~

biecego plemnikami i 
umieszczał zarodek w 
macicy”. Po pewny/n 
dzienniki nie piszą jak

następnie 
„sztucznej 
czasie — 
długi jest

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowskl.

ten ‘czas — płód przeniesiony zo­
stał do macicy kobiety i tam roz­
wijał się. Poród odbywał się cał­
kiem normalnie.

Dr Petrucci odmówił dziennika­
rzom udzielenia jakichkolwiek 
wiadomości o swych pracach. „Nie 
jestem Lollobrygidą, jestem le­
karzem” — powiedział.

Konferencja w Glasgow poświę­
cona jest problemom chirurgii 
serca. Prof. Ch. Illingworth, jako 
gospodarz konferencji, zabronił dr. 
Petrucciemu zabierania głosu w 
sprawie prowadzonych przez nie­
go doświadczeń. Dr Petrucci pod­
kreślił. że nie przyjechał do Glas­
gow dla wygłoszenia tam odczytu, 
ale wyłącznie dla wysłuchania 
konferencji i dyskutowania nad 
sprawami omawianymi na niej.

PAP

jewództwie nych.Bardziej jest sprawi
20 Poznaniu i wo- budynków szkolskomplikowana a budownictwa o-biektów przemysłowych, tutaj budowa trwa często kilka lat. Ale i w tej dziedzinie tegoro­czny plan zostanie wykonany. Do końca bm. oddanych będzie w sumie 20 obiektów, a do koń ca roku pozostanie do ukoń­czenia 30. Budowa 19 jest już znacznie zaawansowana.

Nasze przedsiębiorstwa budowla 
' ne poświęcają dużo uwagi postę­

powi prac przy budowie rozpo­
czętych w tym reku obiektów. 
Chodzi o to, by jak najwięcej z 
nich znalazło się pod dachem, cp 
pozwoli kontynuować roboty wę 
wnętrzne nawet podczas ostrej zi­
my. (a)

okresie drugiej wojny świa­towej, współpraca polskich i węgierskich sił postępowych znalazła wyraz z jednej stro­ny w udziale w walkach par­tyzantów ochotników — Wę­grów, którzy porzucili szeregi armii Horthy’ego, i z drugiej strony w pomocy, którą pol­ska, ludowa partyzantka udzie lała antyfaszystom węgier­skim, ułatwiając im kontakto­wanie się z działającym na emigracji, na ziemi radziec­kiej, kierownictwem Komuni­stycznej Partii Węgier.Mocniej niż najdawniejsze i najpiękniejsze nawet tradycje zespala naszą przyjaźń dzień dzisiejszy. W czasie podróży po Waszym pięknym kraju wi­dzieliśmy na najwyższym po­ziomie postawione zakłady waszego socjalistycznego prze­mysłu, widzieliśmy kwitnącą ziemię uprawianą wydajnie rękoma wolnego ludu. Zapo­znaliśmy się bliżej z waszą bo­haterską stolicą — Budapesz­tem, z pełnym zabytków hi­storycznych miastem Eger, z dużym ośrodkiem przemysło­wym miastem Miszkolic, z pięknym, odbudowanym z ruin wojennych miastem Se- kesfehervar. Unaoczniliśmy sobie poglądowo, jak wielki postęp uczyniła Wasza piękna ojczyzna w warunkach no- wego ustroju.Mieliśmy przede wszystkim możność nawiązania bezpo-1 średnich kontaktów z żołnie­rzami bratniej nam, Węgier­skiej Armii Ludowej. Widzie­liśmy ich pracę i codzienne życie, nowoczesną technikę, którą sprawnie władają, do­świadczonych dowódców i mło dych, świadomych obrońców swej socjalistycznej ojczyzny. Zobaczyliśmy, jak pielęgnuje­cie swe piękne tradycje bojo­we, jak wykorzystujecie je w przygotowywaniu młodych po­koleń obrońców sprawy socja­lizmu i pokoju.Przeprowadziliśmy serdecz­ne i przyjacielskie, owocne rozmowy z kierownictwem Mi­nisterstwa Obrony Narodowej Węgierskiej Republiki Ludo­wej i naradziliśmy się nad sposobami dalszego zacieśnie­nia naszej współpracy.
Następnie marszałek Spychalski 

mówił o dorobku gospodarczym, 
kulturalnyrń i obronnym Polski 
Ludowej w okresie dwudziestole­
cia. W daiszej części swego prze-

kadry — należy do partii. Wy rosła z ludu i nierozerwalnie z nim związana, oddana bez reszty sprawie bezpieczeństwa ojczyzny i budowy jej socjali­stycznej przyszłości, kadra na szych ludowych sił zbrojnych nieustannie doskonali swe kwalifikacje, podnosi swój po­ziom fachowy i wykształcehie ogólne.
Podkreślając, że w aktualnej sy, 

tuacji najzupełniej realna stała 
się możliwość wyeliminowania wo 
jen z życia ludzkości, minister 
Spychalski omówił inicjatywy po 
dejmowane przez PRL na arenie 
międzynarodowej w dziedzinie p. 
brony pokoju i rozbrojenia. Na­
stępnie oświadczył:

Konsekwentna pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, Polski oraz 
innych państw socjalistycznych i 
antyimperialistycznych przynosi 
realne rezultaty. To ta polityka, 
hamując rozwydrzenie imperiali- 
stycznych kół zimnowojennych, do 
prowadziła do zawarcia Układu 
Moskiewskiego p ograniczeniu 
prób z bronią jądrową, do ogło- 
szenia z inicjatywy ZSRR deklara 
cji mocarstw atomowych o ograni 
czeniu produkcji materiałów roz­
szczepialnych na cele wojskowe, i 
w rezultacie przyniosła pewne od 
prężenie w sytuacji międzynaroda

Przypominając oświadczenie
USA, W. Brytanii i Francji z 2S 
czerwca, minister Spychalski 
stwierdził: w jaskrawej sprzecz­
ności z rzeczywistością trzy za­
chodnie mocarstwa w swym o- 
świadczeniu twierdzą, iż bezpod­
stawny jest zarzut militaryzmu i 
rewizjonizmu skierowany pod ad­
resem NRF. Jak można pogodzić 
to stwierdzenie z gwałtownym 
przyspieszeniem tempa zbrojeń w 
Niemczech zachodnich, z pięcio- 
i półkrotnym wzrostem w latach 
1956—1963 wydatków na Bundes- 
wehrę, z przygotowaniami do uz­
brojenia jej w broń atomową — 
to pozostanie tajemnicą autorów 
oświadczenia.

Czyż można wmówić komukol­
wiek, kto' logicznie rozumuje, że 
w NRF nie ma rewizjonizmu, w 
sytuacji, gdy z Bonn raz po raz 
rozlegają się przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, 
przeciwko Polsce, Czechosłowacji 
i Związkowi Radzieckiemu — bez 
czelne głosy różnorakich organi­
zacji tak zwanych ziomkostw, kie 
rowanych przez pogrobowców hi­
tleryzmu, takich jak członek rzą­
du bońskiego Seebohm?

Nawet ci niepoczytalni awantur 
nicy polityczni muszą jednak zda 
wać sobie sprawę, jaką nierealną 
mrzonką jest myślenie o jakiejkol 
wiek zmianie granic czy narusze­
niu suwerenności któregoś z 
państw socjalistycznych.Wielkiej sprawie socjalizmu i pokoju służy wspólny wysi­łek obronny państw Układu Warszawskiego, służy jej bra­terstwo broni żołnierzy armii tego układu, w tym — nasze polsko-węgierskie braterstwo broni. (PAP)

mówienia minister Spychalski 
wiedział m. in.Wojsko Polskie wyrosło nowoczesną siłę zbrojną,

po-wpełni zdolną do realizacji za­dań obronnych w ramach Układu Warszawskiego. Woj­sko nasze jest wysoko nasy­cone nowoczesną techniką bo­jową, wyposażone w naj­nowsze rodzaje uzbrojenia, w tym rakiety różnorodnych ty­pów. Ponad dwu- i półkrotnie zwiększyła się od roku 1950 liczba koni mechanicznych, przypadająca na jednego żoł­nierza. Wzrost siły ognia, w samej tylko broni klasycznej, charakteryzuje fakt, że w dzie­sięcioleciu, 1950—1960 dwu­krotnie wzrosła liczba i tyleż samo ciężar pocisków, które może wystrzelić nasz ogólno- wojskowy związek taktyczny.Stale i w coraz szybszym tempie wzrasta liczebność sze­regów partyjnych: zwiększyła się ona od Foku 1959 o 65 proc i dziś co piątyI żołnierz — w tym zdecydowana większość

Ustanowienie nagród 
za prace naukowe 

w budownictwie ■Obradujący w Zielonej Gó­rze XV Zjazd Polskiego Zwią 7.ku Inżynierów i Techników Budownictwa podjął uchwał? o ustanowieniu 2 nagród za prace naukowe z zakresu bu­downictwa.Nagroda im. prof. S. Bryla (wybitnego naukowca polską go. pracownika Politechniki Lwowskiej, zamordowane®0 przez hitlerowców) przyzna­wana będzie za pracę w dzie­dzinie teorii konstrukcji. Na­tomiast nagroda im. orof. w- Żenczvkowskiego (prof^0 Pol i techn i k i W a r sza wskFl-7>marłv w 1957 r.) — za °r lC z zakresu materiałoznawstwa i technologii budowlanej-Nagrody maią zachęcac ni dych naukowców do wania i rozwiązywania n wych zagadnień z dziedziny budownictwa. (PAP)
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Wyniki losowania nagród rzeczowych 
„KOZIOŁKÓW”

za okres od 23. VIII. do 20 hm. podane są 
„Gazecie Poznańskiej” z dnia 25 września



proMemy mło^ycltZdali,Było ich ponad osiem tysięcy. Któregoś dnia jednakowo lekkim krokiem i z tą samą satysfakcją opuścili mury „starej budy”, żeby niecierpli­wie przekroczyć zamknięty dla mch dotychczas krąg ży­cia dorosłych. Ale potem dro­gi ich zaczęły się rozchodzić Absolwenci wielkopolskich szkół zawodowych i techni­ków przeważnie obejmowali swe pierwsze stanowiska pra­cy, nie mając do „rozgryzie­nia” żadnych innych proble­mów prócz tremy nowicjusza, pierwsze życiowe dylematy stanęły jednak przed byłymi uczniami liceów ogólnokształ­cących. Większość spośród nich znalazła się w głównym nurcie, wiodącym wprost . do przybytków wiedzy o wyż­szym stopniu wtajemniczenia. Ci uniknęli rozczarowań, świadectwo maturalne zapew­niło im możność kontynuowa­nia obranej drogi życiowej, tzn. — wyższe studia.
Jutro będzie lepiej...Niestety, liczba przyjętych na wyższe uczelnie nie jest nigdzie w kraju (a szczególnie drastycznie wygląda to w Po­znaniu) zgodna z liczbą ma­turzystów. Limity miejsc na pierwszych latach studiów o-

Prawo i życie

Ubezpieczenie i uspokojenieObowiązkowe ubezpie­czenie pojazdu mecha nicznego nie może prowadzić do samouspokoje- nia. Niezależnie bowiem od odszkodowania wypłacanego przez PZU, posiadacz poja­zdu i kierowca mogą być ob­ciążeni dodatkowym odszko­dowaniem za szkody wyrzą­dzone ruchem pojazdu.Świadczy o tym następują­cy przykład.Stanisław W. był ładowa­czem. Podczas pracy, kiedy znajdował się na przyczepie, ciągnik został niespodziewa­nie uruchomiony. Stanisław W. spadł i doznał złamania nogi. Przez pół roku był niezdolny do pracy. Czterokrotnie przeby­wał w szpitalu z powodu kom plikacji. Nic więc dziwnego, że na drodze sądowej doma­gał się odszkodowania za stra ty materialne i cierpienie fi­zyczne.W toku procesu cywilnego okazało się, że ciągnik uru­chomił pracownik przedsię­biorstwa, który nie znał się na obsłudze tego rodzaju po­jazdu. Sąd przypisał temu pra cewnikowi winę za spowodo­wanie wypadku. Ale równo­cześnie przyjął odpowiedzial­ność przedsiębiorstwa zatrud niajacego go — z tytułu naru szenia przepisów o bezpieczeń

ale z braku miejsc...kreślone są ściśle możliwoś­ciami lokalowymi samej uczel­ni a także liczbą miejsc w jej domach studenckich. Nic za-tern dziwnego, że uczelnia, która w najbliższej perspek­tywie nie widzi możliwości rozbudowy swego „zaplecza’’ czy „bazy” — zmuszona jest pewną część kandydatów od- rzucić, mimo pozytywnie zda­nego egzaminu. Czy więc cho­rujemy na nadprodukcję ab­solwentów „ogólniaka”?; ta­kie opinie słyszy się niejedno­krotnie.Wiadomo dobrze, że za lat niespełna dziesięć potrzeba będzie naszemu przemysłowi i innym dziedzinom zwielo­krotnionej nowymi siłami ar­mii wykształconych specjali­stów. Nie byłoby więc chyba pociągnięciem zbyt praktycz­nym uszczuplanie uczniows­kich kadr licealistów. „No to proste — trzeba rozbudować uczelnie”! — krzykniecie w tym miejscu i każdy z Was będzie miał rację. Jednakże worek inwestycyjny ma różne „przegródki”, rozmieszczone zgodnie z tzw. hierarchią po­trzeb i ma też swoje dno. Że­by nas zaś na najbliższe parę lat nie opanowało zbytnie czarnowidztwo warto przy­pomnieć o tym, że rozbudowa szkolnictwa wyższego jest na 

stwie i higienie pracy przez podwładnego pracownika.Te ustalenia doprowadziły do zasądzenia przez sąd na rzecz Stanisława W. odszko­dowania — solidarnie: od przedsiębiorstwa i pracowni ka, który spowodował wypa­dek.Sąd Najwyższy, do którego Stanisław W. odwołał się, .uważając, że odszkodowanie przyznane mu przez Sąd I in­stancji jest zbyt niskie, zasą­dził na jego rzecz 10.000 zł tytułem zadośćuczynienia za cierpienia fizyczne. Sąd Naj­wyższy uznał, że kwota ta jest współmierna do dozna­nych przez pokrzywdzonego cierpień wynikłych ze skom­plikowanego złamania nogi.Ponadto Sąd Najwyższy wy raził interesujący pogląd pra­wny, z którego wynika, że przewidziane w rozporządze­niu Rady Ministrów stawki, wypłacane poszkodowanym z tytułu obowiązkowego ubez­pieczenia posiadaczy pojaz­dów mechanicznych, nie wią- żą sądu przy ustalaniu wyso­kości odszkodowania i nie uniemożliwiają dodatkowego domagania się zadośćuczy­nienia za krzywdę moralną i cierpienia fizyczne.
JÓZEF JÓZEFOWICZ 

pewno przysłowiowym ocz­kiem w głowie inwestycyj­nych dobrych bogów. Oto już w najbliższym roku rozpocz- nie się w Poznaniu budowa dwóch nowych domów UAM w tym zaś jeszcze zakończą się prace przy budowie trzeciego domu Politechniki (zaczyna się od największych — jak się to brzydko mówi — bolączek Poznania, wiadomo bowiem że stopień zagęszczenia na­szych domów akademickich jest bodajże największy w skali krajowej). Pełne roz­wiązanie problemu maturzy­stów nastąpi jednak nie wcze­śniej nim wejdą w życie, pie­czołowicie już opracowywane plany rozbudowy nowych u- czelni.
Są wyjściaJaką więc inną drogę wy­brać może absolwent liceum ogólnokształcącego, przed któ­rym zamknęły się bramy u- czelni? Może oczywiście cze­kać i próbować szczęścia w roku następnym, ale metoda bezczynności nie należy do godnych zalecenia.Pewna grupa najmniej kon­sekwentnych kapituluje (przy­najmniej na razie) — i szuka pracy, zdając sobie jednak częstokroć sprawę z tego, że rozpoczyna nowy okres życia bez odpowiedniego doń przy­gotowania. ,„Wiem że stanąw­szy do pracy nie będę pełno­wartościową siłą...” — pisze do nas młodziutka czytelnicz­ka z Ostrowitego w pow. gnieźnieńskim. Okazuje się jednak, że wielu absolwentów dostaje pracę np. w usługach, handlu, organach administra­cyjnych a także w fabrykach, gdzie po pewnym przeszko­leniu. stają się oni — przy o- becnych wymogach specjali­zacyjnych i w warunkach o- gólnego podniesienia techniki — grupą wartościowych pra­cowników. Dodajmy tu, że i dla tych pozornych kapitu- lantów droga do wiedzy nie jest bynajmniej zamknięta. Mogą oni przecież, po pew­nym czasie korzystać z usług wydziałów zaocznych, które rozbudowują się liczebnie zna­cznie szybciej niż studia sta­cjonarne.Ale ciągle przecież pozostaje spora część tej młodzieży, która nie chce —• nawet na pewien okres zrezygnować z dalszego kształcenia. Oni naj­częściej wybierają trzecią drogę: nauki zawodu w tzw. państwowych szkołach dla maturzystów. Niedawno jesz­cze szkoły te nie miały zbyt wielkiego powodzenia i wła­dze oświatowe nosiły się z za­miarem ich likwidacji. Tym­czasem obecnie, kiedy prze­pełnione uczelnie nie znaj­dują miejsca dla wszystkich chętnych — te dwuletnie za­kłady nauczania zdobyły no­

wą popularność. Tym bar­dziej, że ich specjalności do- stosowanp do potrzeb gospo­darczych i „uwspółcześniono”, co zawsze stanowi magnes dla młodzieży. Po tych dwu la­tach próby, część uczniów tych szkół albo zwiększy ka­drę speców np. od naprawy telewizorów albo też, szturmu wać zacznie ponownie uczel­nię — tym razem już z więk­szymi szansami, wspartymi fachowym doświadczeniem.Podobnymi intencjami po­wodowane było chyba również kierownictwo naszej Akade­mii Medycznej, które część kandydatów nieprzyjętych z braku miejsc zatrudnia w sWych klinikach na stanowis­kach nie wymagających kwali fikacji, lecz pozwalających prawdziwie zainteresowanej lecznictwem młodzieży zbli­żyć się do wybranego przez nią zawodu. Oni oczywiście będą mieć pierwszeństwo w przyjmowaniu na studia w la­tach następnych.
Policzyć błądzących!I tak właśnie doszliśmy w naszych rozważaniach do punktu, skłaniającego do kil­ku refleksji. Pierwsza z nich wyłoniła się już w czasie zbie­rania materiału do niniejsze­go artykułu. Ńie ma u nas instytucji powołanej do opie­ki (zainteresowania?) nad by­łymi maturzystami. Iłu ich było? Wiadomo. Gorzej już z ogólną liczbą nowo przyjętych na wyższe uczelnie, bowiem zawiera ona w sobie kandy­datów przybyłych tu z róż­nych województw. Niemal zu­pełnie niemożliwe jest nato­miast dotarcie do tych, któ­rzy zostali pozostawieni włas nym siłom i własnym niewe­sołym myślom. Do Kura­torium już się oni nie zgła­szają, do Rady Okręgowej ZSP — jeszcze nie (bo niby skąd?), do Wydziałów Za­trudnienia zabłąkało się kil­kunastu; ten i ów bardziej zaprzyjaźniony trafił „po ra­dę” do swego byłego wycho­wawcy. Wszystko to są jednak sprawy bardzo płynne i właś­ciwie puszczone na żywioł. Skoro już jesteśmy w sytua­cji, która utrudnia bezawaryj­ny przepływ młodzieży z za­kładów niższego do wyższego stopnia nauc.zania (a sytuacja ta nie poprawi się w przy­szłym roku) warto chyba pod­jąć pewne kroki, zmierzające ku temu, by tych młodych (często — rozgoryczonych) lu­dzi nie tracić z pola widzenia. Losy byłych maturzystów po­winny interesować i resort o- światy i kilka innych, któ­rym zależy przecież na do­pływie wysoko kwalifikowa - nej kadry.

WANDA CHILA

Turkowski rzetelny rejestr
Wnioski w realizacjiTurek, niegdyś centrum za cofania w Wielkopolsce, dzisiaj — centrum nowo czesnej techniki, niosącej zmia ny w sposobie pracy i życia ludności. Tak zwykło się mó­wić i tak jest w istocie. Ale jak będzie tutaj za kilka lat •— trzy, siedem? Wśród aktywu powiatu jest wielu realistów. Widzą oni nową technikę, eli­minującą trud ludzki, ale wi­dzą też bliski wyż demografi czny, problem zatrudnienia młodzieży i kobiet. Oto i głów ne motto przedzjazdowej dys­kusji w powiecie, zasadniczy kierunek wysuwanych wów­czas postulatów.Najbliższa przyszłość zapo­wiada potrzebę zatrudnienia w Turku 4000 osób. Łatwiej będzie mężczyznom: jest pra­ca w elektrowni, w kopalni „Adamów”; w przyszłym roku ruszy budowa nowej, ■wielkiej odkrywki „Władysławów”; -po­trzeba też rąk w usługach. Mó wiono powszechnie: szukajmy także miejsc pracy w turkow- skich zakładach, spółdziel­niach, warsztatach. Stare to je dnak wytwórnie, dopraszające się modernizacji i rozbudowy. To będzie kosztować, może więcej niż gdzie indziej. Ale liczmy nie tylko wydatki in­westycyjne i nowe miejsca pra cy, liczmy także nową pro­dukcję...W Turku rachowali więc do końca. Iloczyn z wymnożenia wszystkich wniosków i inicja­tyw w przedzjazdowej dysku­sji — okazał się niemały. Zna leziono sposób na ulokowanie ponad 2000 osób.W dyskusji padło ogółem 800 wniosków. Zrodziły się one z trudów praktyki codzien nej, z gorących dysput towa­rzyskich i rodzinnych nad „na prawą Rzeczypospolitej”, w gronie doświadczonych działa­czy.W sporządzonym w Komite­cie Powiatowym Partii rejes­trze wniosków przedzjazdo- wych, ostatnia obecnie pozycja nosi kolejny numer 379. Te trzysta siedemdziesiąt dzie­więć propozycji to przydatne tematy organizacyjne, gospo­darcze, polityczne, czy partyj­ne, które przyjdzie realizować w najbliższych latach.Oto pomysł załogi zakładów jedwabniczych: wyposażyć kro sna w wyczulacze wątkowe. Prosta może myśl, a efekt w poprawie jakości produkcji — 476 000 zł rocznie. Czytali też gruntownie Tezy na Zjazd i podchwycili zwłaszcza jedną z nich: zwiększyć współczynnik zmianowości o 0,8 proc, przy produkcji ubocznej. Wyliczono efekt — 70 miejsc pracy dla 

kobiet i drugi — 6,7 min zł do­datkowej produkcji.Wielobranżowa spółdzielnia usługowa tworzy, ha skutek wniosków, zakład fryzjerski i repasacji w Tuliszkowie, otwie ra fotograficzny, postanawia zbudować nowy zakład stolar­ski. Spółdzielnia „Turkowian- ka” zatrudni w nowych, przy­szłych oddziałach 260 osób. „Tkacz” lepiej wykorzysta ze­spół przędzalniczy, dając do­datkową produkcję za 240 000 zł i oszczędność 36 ton impor­towanego surowca.W kopalni „Adamów” przy­jęto 22 wnioski. Dotyczą one oszczędności czasu (dowóz pra cowników bezpośrednio do wkópu), postulują zorganizo­wać nową lampiarnię, zwięk­szyć powierzchnię działu wul­kanizacji taśm itp. Załoga elek trowni sięga samej góry: pro­ponuje połączyć w przyszłości administrację trzech poblis­kich elektrowni Zagłębia. Wi­dzi też możliwość wykorzysta­nia pary przemysłowej dla o- grodnictwa, bo budowa cieplar ni wypadnie przy Adamowie najtaniej; chce zmienić w przyszłości obecną produkcję prefabrykatów na rzecz elek­trowni — dla potrzeb budowla nych rolnictwa.I chłopi powiatu widzą sze­roko problemy gospodarki roi nej: chcą szkolić traktorzys­tów, elektryfikować wsie, me­liorować pola. Domagają się warsztatów naprawy maszyn, usprawnienia skupu. Inni znów troszczą się o zdrowie ludzkie.W turkowskim rejestrze wid nieje rubryka „termin realiza­cji”. O jej wypełnieniu decy­dować będzie kolejność „wsta wiania” wniosków do rocz­nych planów gospodarczych po wiatu. Rubryka ta jest już w części zapisana, w 62 pozy­cjach. Tyle dotąd zrealizowano wniosków: u „Tkaczy” założo­no wentylację, usprawniono odbiór nadwyżek rolnych w Goszczanowie, Proboszczowi- cach i Turku, powstały spółki wodne w Gadowskich Holen­drach i Chrabczewie, załatwio no 14 drobnych wniosków w kopalni (8 jest w toku realiza­cji), uruchomiono 3 punkty u- sługowe, wprowadza się wielo- zmianowość w zakładach jed­wabniczych.W Turku nie musieli długo czekać na rezultaty swoich pro pozycji. Załatwiono dotych­czas 62, na resztę czas przyj­dzie później. Zagwarantowano to partyjnym rejestrem, który stał się dla powiatu obowiąz­kowym planem przedsięwzięć społecznych i gospodarczych w najbliższych siedmiu latach.
Z. S.

Pracownicy poszukiwani

ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ MIEJ­
SKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 
W WARSZAWIE — zatrudni natychmiast 
— KIEROWCÓW Z I KAT. oraz II KAT.

PRAWi * * * S * 7A JAZDY wydanych przed 1.1. 1964 r.
i 15.35 „Radiowa Skrzynka Muzyczna”; 16.15 „Kultu- 
; ra pilnie poszukiwana”; 16.35 Program młodzieżo- 
' wy; 17.05 Audycja Ośrodka Badania Opinii Pu*
■ blicznej; 17.25 Reportaż literacki; 18 Koncert dnia; 
• 19.30 „Rozmowy Redakcji Społecznej” 19.40 Melo- 
■ die rozrywkowe; 20.26 Sport: 20.35 Magazyn Hte- 
■ racki „To i owo”; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Chór 
• Chłopięcy i Męski PFF pod dyr. Stefana Stuligro- 
■ sza.
Z WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 15, 17, 20, 23.
; PROGRAM II; 8.35 „Wczoraj i dziś budownictwa”; 
■ 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzynarodowa; 
; 10 Orkiestry rozrywkowe; 10.39 Z życia ZSRR; 11 
; Aud. „Pierwszy koncert Wojskiego”; 11.20 Muzyka 
j opefowa; 11.49 Fragm. powieści Bogdana Ruthy 
* „Wojna w Hiszpanii”; 13 Utwory komp. rosyjskich 
; i radzieckich; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 
; 14 Aud. z cyklu: ,,Literatura zawsze żywa”; 14.15
S Gra Benon Hardy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.19 
• Pieśni chóralne; 15.30 „Triumf pana Kleksa” —. 
; ode. pow.; 18 Aud. sport.; 18.20 Aud. dla młodzieży; 
5 18.45 Aud. ekonomiczna; 19.30 Muzyka; 19.40 »vs- 
I kusja literacka; 20 VIII Międzynarodowy I estiwal- 
I Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień 1964”; 
ń Z kraju i ze świata (w przerwie koncertu); 22.95 
. Słuch. „Podróżniczka”; 23.05 Melodie rozrywkowe 
« i taneczne.
; WIADOMOŚCI: 5.39, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19. 
I 23.50. ’ ’ ’

• j TELEWIZJA: 9.55 — Progr. szkolny — „Jedziemy 
do Turoszowa” — kl. IV; 10.10 — Przerwa; 17.25 — 

■ Program dnia; 17.30 — Miś z okienka; 17.45 — 
. Zrobimy to sami; 18 — Wielokropek; 10.15 — 
■ Wszechnica TV — „Reportaż na życzenie”; ię.59 
. — Film „Wspomnienia o gwiazdach”; 19.20 — Nie 
1 M d,a par*; 19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik: 
! X, 0 U Festiwal Teatrów Dram. — „Wieczór 
I Króli” W. Szekspira; 2’.'0 — Aktualności
, „Warszawskiej Jesieni”; 23 — Wiadomości dzien- ■ nika;

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

Praca zmianowa, wynagrodzenie według taryfikatora obowiązującego w zakładach ko­munikacji miejskiej plus premia regulamino­wa za oszczędność paliwa, ogumienia, prze­biegi międzynaprawcze, pełne umundurowa­nie zimowe i letnie, deputat węgłowy itp.Wszystkim kandydatom samotnym spoza Warszawy zapewniamy zakwaterowanie w ho­telu robotniczym.Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się w sprawie bliższych informacji do Działu Zatrudnienia Kadr i Szkolenia — Warszawa, Ul. Przy okopowa 28, pokój 39 w godz. 7 do 14. W soboty do 12. W5780
SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOMO- 
DRZEWNA „ZDOBYCZ ROBOTNICZA” W 
DREZDENKU, ul. Poniatowskiego 11 zatrudni: 
* INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA z praktyką na stanowisko majstra. Po okre­sie próbnym, zapewnia się mieszkanie ro­dzinne.

MISTRZA lub CZELADNIKA ŚLUSAR­
SKIEGO z praktyką, na stanowisko bra- karza." !2 Ślusarzy lub szlifierzy do pro­dukcji narzędzi.mistrza lub czeladnika stolar­skiego, do produkcji narzędzi stolar­skich.

" PRACOWNIKA do działu zaopatrzenia, ze średnim wykształceniem i kilkuletnią prak- tyką w zawodzie.^arunki zatrudnienia i płacy do omówienia d,;°zia^ kadr spółdzielni codziennie — °<1 S°" Q21ny 7 do 15, W6125 

przedsiębiorstw o zaopatrzenia rol­nictwa W WODĘ w POZNANIU, ul. Gło­
gowska 127 przyjmie zaraz 30 PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH z terenu woj. poznańskie­go do wykonywania prac ziemnych przy za­kładaniu instalacji wodociągów na terenie wo­jewództwa.Zgłoszenia składać należy w Sekcji Kadr pod wyżej wymienionym adresem. W617-2

W dniu 23 września 1964 r. zmarł w wieku | 
56 lat

inż. Józef Pietrowski
dyrektor Rolniczego Zakładu Doświadczalnego | 
Gorzyń, pow. Międzychód — WSR w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy łubianego i cenionego 
dyrektora, który pozostanie w naszej pamięci 
jako wzór człowieka i przełożonego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, c?nia 26 wrześ­
nia br. o godz. 14 na cmentarzu w Opalenicy.

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P.
WSPÓŁPRACOWNICY

Rolniczego Zakładu Doświadczalnego
Gorzyń, pow. Międzychód 33408g

Marian Jażdżewski
mistrz ślusarsko - samochodowy

kochany mąż. najtroskliwszy ojciec, drogi teść 
i ukochany dziadek zmsrł 23 września 1964 r. 
po krótkich, ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 wrześ­
nia br. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej we 
Wrześni. W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZEK
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so- 

botę, 26 bm. o godz. 6.45 w kościele farnym we 
Wrześni.
września, Poznań, Łódź.

PGR JABŁONNA pow. Leszno stacja kol. Ry­dzyna przyjmie aaraz OBOROWEGO % dużą praktyką możliwie z 2 osobami do'obsługi 90 szt. krów i 100 szt. młodzieży.Szkoła 8-klasowa, sklep i przystanek PKS na miejscu. Zgłoszenia pisemne lub osobiste kierować pod w. w. adresem. W6121
+

Dnia 23 września 1964 r. zmarła w 79 roku 
życia, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Z LASIEWICZOW

Władysława Michałowa Szulczewska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Pozna­

niu, dnia 26 września 1964 r. o godz. 8 w ko­
ściele św. Jana Vianney na Solaczu.

Pogrzeb na cmentarzu miejscowym przy ul. 
Lutyckiej tegoż dnia o godz. 16 —

o czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań, Warszawa. Łagów. 33362g

t
Dnia 23 września 1964 r. zmarł w 56 roku ży­

cia, mój mąż, nasz ojciec, dziadek, szwagier 
i wujek, śp

inż. Józef Pietrowski
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 września 1964 r. 

o godz. 14 na cmentarzu w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

... 3341lg

o Z Telewizji
« RADIO — PROGRAM 1: 7.25 Muzyka poranna; 
= 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 
• 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla klasy VI; 9.40 Dla przed- 
; szkoli; 10 „Nowiny i nowinki muzyczne”; 10.20 
• F. I. Dobrzyński: Symfonia Charakterystyczna; 11 
; Słuchowisko; 11.36 „Kalina” — fragm. opow.; 12.15 
; Reportaż Redakcji Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie 
; melodie”; 13 Dla klas I i II; 14.20 „Muzyka dla 
J wszystkich”; 15.10 Dla uczniów szkół średnich;



Magazynier punktu skupu w Gostyniu Stanisław Sobkowiak 
odbiera spady przywiezione przez pracowników PGR Pija- 

nowice. (za)
Fot. — H. Kamza

Realizujemy wmoslśR prze Jzjazuowe

Inwestycje szkolne 
w Krotoszyńskiem
Ostatnie Plenum KP PZPR w Krotoszynie poświęcone 

było przeanalizowaniu realizacji wniosków przed- 
zjazdowych.

Dlaczego gniją spady?
Pomimo bieżący rok należy do wyjątkowych, gdy 

chodzi o urodzaj owoców, to jednak na ich nadmiar 
nie narzekają ani handlowcy ani konsumenci. Wielki pro­
blem: co zrobić z „nadprodukcją” owoców, wielokrotnie 
roztrząsany w wielu dzietunikach i urzędach nie zmalał 
ani na jotę. Nie dość że tony owoców’ marnują się coro­
cznie, gdyż skup wszystkiego nie przyjmuje, to jabłka, 
gruszki i śliwy, które trafiają do sklepów czy na straga­
ny, wiele pozostawiają do życzenia pod względem jakości.

Czyja to wina?Przeprowadzone w terenie rozmowy raz jeszcze potwier­dziły starą teorię że prawda leży pośrodku. A więc za ten stan rzeczy nie można winić wyłącznie handlu, ani wyłą­cznie producenta. Każdy z nich musi wziąć część winy na siebie. Tak np. producent na swoją obronę, twierdzi, że za mało dostaje za swój pro­dukt, że oferowane ceny nie zwracają nakładu, że po pro­stu, nie opłaci się odstawiać owocu. Handel znów nie­zmiennie obstaje przy argu­mencie, że więcej płacić nie może, bo podwyższenie sta­wek producentowi automaty­cznie wpływa na podwyżkę cen tego artykułu na rynku, do czego nie można dopuścić. Wydaje się nam. że zlikwido­wanie, co już postulowaliśmy kilkakrotnie zbyt długiego łańcucha pośredników na pewno wyjdzie na dobre dia obu stron.Typowym przykładem to­czącego się. nie od dziś, spo­ru jest sytuacja jaka wytwo­rzyła się ze skupem spadów. Wysyp wczesnych gatunków jabłek już minął, na późne je­szcze czas. Na punktach sku­pu notuje się więc lekki za­stój. Czy słusznie?Punkty skupu winny być za rzucony spadami, a przywożą jc tylko nieliczni rolnicy. Przyczyna? Rzekomo nie o- płaci się ich zwozić i odsta­wiać po oferowanej przez han del cenie 50 gr za 1 kg. Sku­tek? — tysiące ton dobrych jeszcze i smacznych owoców gnije na stertach komposto­wych, pod drzewami w sa­dach, lub przeznaczonych zo- staje na karmę dla bydła. Tymczasem mogłyby być prz? robione, jeśli nie na dżemy.
Czyny przedkongresowe 

członków ZSLWedług pierwszych meldun­ków, napływających do Powia towego Komitetu Zjednoczone go Stronnictwa Ludowego w Gostyniu w dniach od 1 do 20 września br. członkowie ZSL powiatu podjęli czyny przed­kongresowe na łączną sumę 2 211 000 zł, przeważnie w za­kresie robót przy budowie ga­raży, świetlic, zakładaniu in­stalacji wodno-kanalizacyj­nych. betonowaniu zbiorników przeciwpożarowych i budowie dróg lokalnych. 13 proc, -pod­jętych czynów zostało już wy­konanych. Na wyróżnienie w tej cennej inicjatywie zasłu­gują szczególnie koła ZSL w 
Bodzewie, Chwałkowie, Chu- 
miętkach. Domachowie, Nie- 
parcie. Potarzycy. Posadowię. 
Szelejewie, Sułkowicach, Szur 
kowie, Żychlcwie i Zalesiu.*Dó 31 sierpnia br., według danych PK ZSL, 743 członków ZSL uczestniczyło w realiza­cji czynów społecznych na łą­czną wartość 3 680 000 zł.

(WW) 

kompoty czy inne przetwory to przynajmniej na spirytus. Wprawdzie tu i ówdzie do­stawy opadów poprawiły się i niektóre gorzelnie ruszyły z wytwarzaniem alkoholu, ale to wszystko mało wobec ogromu podaży.Tu nasuwa się jedno roz­wiązanie. Może by przemysł spożywczy, wzorem przemy­słu cukrowniczego zorganizo­wał transport, który zająłby się dostarczaniem owoców od producenta do punktu skupu”
Przegląd chórótu w Pile

W ramach II Wielkopolskiego Festiwalu KuHuralnego od- 
’ ’ będzie się w File 27 bm. rejonowy przegląd zespołów 

śpiewaczych. Organizatorem tej największej w tym roku 
na tutejszym terenie imprezy śpiewaczej jest Wielkopol­
ski Związek Śpiewaczy — Okręg XIV pilski, przy współ­
pracy Pilskiego Towarzystwa Kulturalnego i Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej — Wydział Kultury.W przeglądzie wezmą u- dział chóry kolejowe przv ZNTK Piła „Echo” i „Halka", „Cecylia” z Połajewa, Towa­rzystwo Śpiewackie z Wą­growca. chór mieszany „Har­monii’ z Wielenia Północne­go, Spółdzielczy Chór Męski „Hasło” i „Cecylia” ze Złoto­wa, chór mieszany im. Piotra Maszyńskicgo z Obornik oraz chór szkolny przy pilskiej

Jak powinien 
pracować 

dyrektor PGR?Na pytanie zawarte w ty­tule udzieli odpowiedzi cieką wa sesja wyjazdowa Towarzy stwa Naukowego Organizacji i Kierownictwa w Warszawie, która odbędzie się w najbliż­szy poniedziałek (28 bm.) w siedzibie Kombinatu PGR Ma nieczki (powiat Śrem). Tema­tem dyskusji beda dwa refe­raty: dyr. WZ PGR, inż. Teo­
fila Kowalskiego pt. „Organi­zacja Kombinatów PGR na terenie województwa Poznań­skiego”; dyrektora kombinatu inż. H. Bajera pt. „Zasady organizacji pracy własnej dy­rektora kombinatu w świetle doświadczeń”.Uczestnicy sesji będą mieli możność zwiedzenia Kombi­natu Manieczki. Początek obrad o g. 9.30. Środki loko­mocji Kombinatu będą prze­wozić uczestników sesji ze stacji Czempiń w godz. 8.30—9. (zm).

W POZNANIU

WRZESIEŃ
25 
piątek

Ładysława, 
Firmina

Słońce: S.40—18.48

TEATRY

OPERA — g. 19 „Cyganeria”'; 
POLSKI — g. 18 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERETKA — g. 19 — 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
g. 16.30 „To jest Polska” (montaż 
poetycki); g. 19.30 „Która godzi­
na?”

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Porwanie Amazo­
nek”; PLESZEW — „Ania z Zie­
lonego Wzgórza”,

Na terenie powiatu kroto­szyńskiego zgłoszono łącznie 106 wniosków, z czego więk­szość dotyczyła spraw ekono­micznych, a reszta socjalno- bytowych. Wysunięte postu­laty w miarę możliwości są realizowane.A oto kilka przykładów:Na wniosek POP w Córecz­
kach i Dębowcu, Powiatowy Zarząd Dróg przy pomocy miejscowego PGR-u i miesz­kańców wybudował drogę z Góreczek do Zimnej Wody. Pracownicy Krotoszyńskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Terenowego wnioskowali o przekazanie Zakładu Odzieżo­wego w Zdunach Zakładom Odzieżowym w Krotoszynie. Sprawa ta zostanie załatwio­na pozytywnie. Na życzenie mieszkańców Biadek pobudo­wana zostanie agronomówka (w r. 1965) i sokoła oodstawo­wa (w r. 1967). Koszt tych inwestycii sięgać będzie su­my 2 milionów złotych. Po­budowane zostań^ też s^kołv 
w Rozdrażewie, Obrze Starej i Krotoszynie.

W celu załatwienia dal­szych wniosków, przewiduje się budowę Technikum Prze­mysłu Spożywczego wraz z internatem w Krotoszynie, przeprowadzenie remon^w resztówek w Gałązkach i Bo- 
rzęciczkach.

W uchwałach swych Ple­num KP PZPR w Krotoszy­nie m. in. zobowiązało Egze­

Szkole Podstawowej nr 7 i chór żeński przy tutejszym Li­ceum Pedagogicznym Wycho­wawczyń Przedszkoli.Zbióika wszystkich chórów nastąpi na Placu Waryńskie­go skąd pochodem zespo>y śpiewacze udadzą się do Pil­skiego Domu Kultury, gdzie o godz. 11 rozpocznie się w sali widowiskowej PDK prze­gląd. ____O godz. 16 odbędzie się rów­nież w PDK koncert Wielkopol skiej Symfonicznej Orkiestry Objazdowej z udziałom tenora Adama Ćwieczkowskiego pod dyr. Z. Mahlika. W drugiej części koncertu wystąpią po­łączone chóry Okręgu VII (wągrowieckiego) i XIV (pil­skiego) z orkiestrą symfonicz­ną w montażu słowno-muzycz nym pt. „Z pieśnią i wier­szem przez XX-lecie” w oprą cowaniu Rysaarda Daneckie­go. K. C.
Od melodii do parodii

Państwowe Przedsiębiorstwo Im 
prez Estradowych w Poznaniu u- 
rządza 28 bm. o g. 18 w Krotoszynie 
imprezę pt.: „Od melodii do pa­
rodii” W imprezie wystąpią zna­
ni z audycji radiowych piosenka­
rze Hanna Rek i Bogusław Wyro- 
bek oraz parodysta Zbigniew 
Kancler. Całość uświetni radiowy 
kwartet Włodzimierza Szymańskie 
go w składzie: J. Mańkowski — 
kontrabas, A. Zieliński — perku­
sja, F. Szubiński — fortepian i 
Włodzimierz Szymański — sax-te- 
nor. Konferansjerkę poprowadzi 
Ferdynand Trojanowski.

(IGJ)

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Statek od 

pływa o świcie”; CZARNKÓW — 
„Julio, jesteś czarująca”; GNIEZ­
NO — Lech: „Nagie ostrze”; Po­
lonia: „Posada”; GOSTYŃ — „Yok 
mok”; JAROCIN — Cristal: „Uli­
ca Graniczna” i „Piąty wydział”; 
Echo: „Chwila wspomnień”; KA­
LISZ -— Kosmos: „Diabelskie 
sztuczki”; Oaza: „Nie jedzcie sto­
krotek”; Stylowe: „Woina trwa”; 
Wolność: „Dziewczyna z hotelu”; 
KĘPNO — „Zmartwychwstanie” 
II s.; KŁODAWA — ..Kupiłem ta­
tę” i „Chwila wspomnień”; KOLO 
„Matka Joanna od Aniołów”: KO- 
nin — Energetyk: „Wyspa tajem­
nicza”; Górnik: „Giuseppe w- War­
szawie”; KOŚCIAN — „Milcząca 
gwiazda”; KROTOSZYN — „Car- 

kutywę KP do przeprowadzę nia rozmów z KW PZPR w sprawie zlokalizowania na terenie powiatu krotoszyńskie go przedsiębiorstwa budowla­nego o charakterze usługo­wym dla rolnictwa, lub roz­budowy istniejącego przy Gminnej Spółdzielni w Sul- m^erzycach, z pełnym wypo­sażeniem zabezpieczającym wykonawstwo robót budo­wlanych dla powiatu kroto­szyńskiego. (ig)
Rosną składki 

na SFBSW ciągu 8 pierwszych mie­sięcy tego roku mieszkańcy 
Wielkopolski przekazali na 
budowę szkół Tysiąclecia 
52 861 000 zł, co stanowi 78.2 
procent rocznego planu świad 
czeń.Do przodujących powiatów w zh:órce na SFBS nale­
żą: Międzychód, Ostrzeszów. 
Śrem. Chodzież, Rawicz i Ko­
ło oraz miasto Gniezno. W tym roku znacznie lepiej, niż w latach, poprzednich, prze­biega zbiórka wśród rolników woj. poznańskiego. M. in. rol­nicy z powiatu międzychodz- kiego wykonali już w 103,2 proc, rocznego planu, a z po­wiatu kolskiego — 102,8 proc.Z okazji rozpoczęcia no­wego roku szkolnego nastą­piło przekazanie do użytku kilku dalszych szkół-pomni- ków Tysiąclecia. W Wągrow­cu i Pile oddano do użytku Iń-izbowe szkoły, w Wilczy­
nie (pow. Konin) — 11-izbo- wą, w Kobylnicy (pow. Po­znań) — 6-izbową. a w Prusz­kowie (pow. Kalisz) — 4- izbową.

Ogółem od 1959 r„ a wiec 
od chwili zbiórki na SFB^. 
w Wdelkopolsce powstały 63 
szkoły-pnmnIW Tysiąclecia, 
a 23 znajdują się w budowie, 

(a)

KARY
PLESZEW. Ogółem przeprowa­

dzono w powiecie pleszewskim 
1887 kontroli w handlu, usługach 
i u prywatnych rzemieślników. Za 
okres I półrocza br. Komisja do 
Walki ze Spekulacją i Nadużycia­
mi przekaza:a do kolegium Kar­
no-Administracyjnego 267 spraw, 
do Prokuratury 51 spraw, do Mili­
cji Obywatelskiej 47 wniosków, po 
zostale przekazano do Urzędów 
Miar za stosowanie niewłaściwych 
narzędzi mierniczych i Wydzia­
łów Finansowych za naruszenie 
prawa skarbowego. (Iki)

JEST KÓŁKO
RAKONIEWICE. Postanowiono 

reaktywować Kółko Rolnicze w 
Rakoniewicach i wybrano nowy 
zarząd, w skład którego weszli: 
Jan Wojtowicz jako prezes. Adam 
Kruk, zastępca prezesa, Czesław 
Napierała — skarbnik, a Teodor 
Bartkowiak i Józef Heinrich jako 
członkowie zarządu. Józef Katko- 
wski jest sekretarzem. Nowy za­
rząd opracował plan działania. 
Wkrótce kółko zakupi dwa trak­
tory z przyczepami, młocarnią 
oraz pługi i brony, (jw)

„ZGADUJ-ZGADULA”
WOLSZTYN. Uroczystości obcho­

dów XX-lećia Milicji Obywatel­
skiej w powiecie wolsztyńskim roz 
poczną się w sobotę 26 września 
spotkaniem zasłużonych funkcjo­
nariuszy MO z przedstawicielami 
społeczeństwa i władz powiato­
wych. Odbędzie się impreza ar­
tystyczna z milicyjną „Zgaduj- 
zgadulą”. (kh) 

touche-zbójca”; LESZNO — „Roz­
bójnik”; MIĘDZYCHÓD— „Naga­
niacz”; NOWY TOMYŚL — „Chce- 
my się bawić”; OBORNIKI — 
„Kozara”; OSTRÓW — Roma: 
„Winda towarowa”; Słońce: 
„Grzeszny anioł”; OSTRZESZÓW 
„Wojna trojańska”; PIŁA — 
Iskra: „Życie prywatne”; Koral: 
„Spojrzenie z okna”; PLESZEW — 
„Żona dia Australijczyka” i „Chwi 
la wspomnień”; RAWICZ — „Billy 
Budd”; SŁUPCA — „Przeminęło z 
wiatrem”; ŚREM — „Milioner bez 

I grosza”; ŚRODA — „Zawrót gło­
wy”; SZAMOTUŁY —■ „Cartouche- 
zbójca”; TRZCIANKA — „Uczę 
na wasze grzechy”; TUREK — 
„Cień” i „Chwila wsponiniań”l|: 
WĄGROWIEC — ..Z soboty na 
niedzielę”; WOLSZTYN — Jwia-

Sport, wychowanie fizyczne i turystyka 
tematem plenum WKZZ

„Dalsze umasowienie i podnoszenie poziomu sportu, wychowa­
nia fizycznego i turystyki wśród pracujących — zdaniem instancji 
i organizacji związkowych” — pod takim hasłem obradowało wczo­
raj w Domu Drukarza Plenum Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. W posiedzeniu, które prowadził przewodniczący 
WKZZ.— ZDZISŁAW CEGŁOWSKI, uczestniczyli m. in. WŁODZI- 
MIERZ WILCZEK — sekretarz Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, 
Wychowania Fizycznego i Turystyki. JÓZEF ŚWITAJ zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacyjnego KW PZPR, ZBIGNIEW’ PAW­
LAK zastępca kierownika Wydziału Propagandy KW PZPR, aktyw 
sportowy i turystyczny województwa poznańskiego.

Referat określający zadania in­
stancji i organizacji związkowych 
województwa poznańskiego w za­
kresie upowszechniania kultury fi 
zycznej i turystyki wygłosił sekre 
tarz WKZZ Jerzy Tuszyński. Pod­
kreślając niewątpliwe osiągnięcia 
kultury fizycznej i turystyki 
wśród pracujących naszego woje­
wództwa, referat nie szczędził 
słów ostrej krytyki pod ’ adresem 
instancji związkowych i zarządów 
klubów, które odpowiedzialne są 
za popularyzację -wychowania fi­
zycznego, właściwą gospodarkę fi­
nansową i odpowiednie eksploato­
wanie obiektów sportowych. Pa­
dało wiele przykładów nieodpo­
wiedniej pracy klubów i ognisk 
TKKF mimo stwarzania im korzy 
stnych warunków.

W bardzo ożywionej dyskusji 
przedstawiciele związków wskazy 
wali na duże trudności z jakimi 
borykają się działacze sportowi w 
terenie a nawet dużych zakładach 
poznańskich. Wielokrotnie zwraca

Andrzej Orłoś 
zdobywcą pucharu „GP‘*
W drugim dniu Jeździeckich 

Mistrzostw Polski w Gnieźnie, 
ukończono próby na czworobo­
ku do mistrzowskiego konkursu 
ujeżdżania konia, do którego 
stanęło 29 jeźdźców. Na pierw­
sze miejsce wysunął się Babi- 
recki na „Wolcie” (LZS Moszna) 
— 176 pkt, przed Nowickim na 
„Britusie” (Cwał Poznań) — 168 
pkt. i aktualnym mistrzem Polski 
— Stawińskim na „Cyrusie” (LZS 
Stargard) — 161,66 pkt.

W arugim konkursie dnia — 
szybkoSć na dwóch koniach o na­
grodę Woj. Zjednoczenia PGR Zie­
lona Góra na 34 startujące konie, 
pierwsze miejsce zajął młody jeź­
dziec — Ciebielski (Legia W-wa) 
który przejechał par-courts w 

68 sek. O sekundę gorzej przybył 
J. Kowalczyk (Legia W-wa). 3 
miejsce zajął Tokarczyk (LZS 
Racot) w czasie 74 sek.

W drugim półfinale konkursu 
skoków, przez przeszkody, w tzw. 
konkursie dokładności, jeźdźcy 
walczyli o puchar redakcji „Ga­
zety Poznańskiej”. Pierwsze 
miejsce w tym półfinale zajął 
A. Orłoś (Nadwiślanin Kwidzyń) 
na koniu „Bao-Day” — 4 pkt. kar­
ne przed Kozickim (Legia W-wa) 
na „Tyrasie” — 8 pkt. i Szeferm 
(Wisła) na „Kanonie” — 12 pkt. 
Po dwóch półfinałach w konkur­
sie mistrzowskim skoków przez 
przeszkody prowadzi Orłoś (18 pkt) 
przed Ciebielskim (16.5 pkt) i 
Kopickim (16 pkt.). (o)

Zwycięzcą pierwszego półfina­
łu mistrzowskiego konkursu sko­
ków został reprezentant war­
szawskiej Legii F. Ciebielski na 
koniu Hrabia. Zdobył on równo­
cześnie puchar ufundowany przez 
przewodniczącego Rady Woje­

wódzkiej LZS.
Fot. — K. Przychodzie!

no”; WRZEŚNIA — „Ludzie i be­
stie”.

W POZNANIU
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — ..Pamiętny 
wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej”'— g. .10—18.

KLUB MPiĘ: (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—lii

ZPAP — Arsepał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — gj 10—17. /

WOIT — Stary Rynek 10 — „w 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—17.

GMACH DYREKCJI KOLEI — 
ul. Marchlewskiego 130/140 — „Wy­
stawa DOKP 7. okazji XX-ltyia 
PRL” — od g. 8—14. 

no uwagę na fakt, że działacze 
sportowi, obarczeni odpowiedział- 
nymi obowiązkami nadal nie mo­
gą doczekać się takiego traktowa­
nia ich, jak działaczy innych or­
ganizacji.

Podczas Plenum powołano Wo­
jewódzką Radę Sportu Wychowa­
nia Fizycznego i Turystyki w 
składzie 42 osób, której przewod­
niczącym został Jerzy Tuszyński.

Uchwała podjęta na zakończenie 
Plenum WKZZ określa szczegóło­
wo zadania stojące przed związ­
kowcami w zakresie upowszechnia 
nia kultury fizycznej i turystyki. - 
Plenum zobowiązuje w Uchwale 
Prezydium WKZZ, zarządy okrę­
gowe związków, powiatowe KZZ 
rady zakładowe, kierownictwa klu 
bów sportowych do konsekwent­
nej realizacji uchwały VIII Ple­
num CRZZ oraz szczegółowych 
wniosków poznańskiego Plenum. 
M. in. zaleca się podjęcie ćwiczeń 
rekreacyjnych w czasie przerw w 
pracy związkom branżowym szcze 
golnie kolejarzom, spożywcom, 
służbie zdrowia, poligrafikom, me 
talowcom i włókniarzom. Woje­
wódzka Rada Sportu Wychowania 
Fizycznego i Turystyki wspólnie z 
organizacjami młodzieżowymi oraz 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
przeprowadzi badania nad stanem 
wychowania fizycznego wśród mło 
.dzieży uczącej się i pracującej za­
wodowo.

Wiele punktów zawartych w 
Uchwale przyczyni się niewątpli­
wie do poważniejszego zaintere­
sowania się sportem i kulturą fi­
zyczną przez kierownictwa zakła­
dów pracy oraz instancje związ­
kowe. (d)

Przedolimpijski 
przekładaniec

Na XVIII Igrzyskach Olimpij­
skich Polska reprezentowana bę- 

•dzie w 12 dyscyplinach sportu.
Kiedy 44 lata temu — w 1920 r. 

— rozpoczynały się, bez udziału 
Polski, VII Igrzyska Olimpijskie 
w Antwerpii, nie było jeszcze na 

1 świecie żadnego z naszych obec­
nych reprezentantów. Dopiero 14 
września, a więc na 7 dni przed 
zakończeniem tej Olimpiady, uro­
dził się pierwszy — Adam Smel- 
czyński. On też, liczący obecnie 44 
lata, jest najstarszym z naszej 
ekipy.

Najmłodsi olimpijczycy, to lek- 
koatletki: 17-letnia Ewa Kłobu- 
kowska i 18-letnia Irena Kirszen- 
stein oraz 18-letni gimnastyk — 
Mikołaj Kubica.

Po raz czwarty wyjeżdżają na 
olimpiadę 3 zawodnicy: szermierze 
— Pawłowski i Zabłocki oraz lek­
koatleta Sidło. Trójka ta reprezen 
towała nasze barwy już na olim­
piadzie w Helsinkach w 1952 r.

Tych, co startowali w Melbourne 
w 1956 r., jest w ekipie 16. Poza 
trójką z Helsinek walczyli o me­
dale olimpijskie na antypodach 
bokserzy — Walasek i Pietrzykow­
ski, kajakarka Pilecka, kajakarz 
Kapłaniak, lekkoatleci — Rut i 
Foik, lekkoatletki — Sobotta i Gó­
recka, ciężarowiec Zieliński, strze­
lec Smelczyński, szermierze — 
Piątkowski i Zub oraz wioślarz 
Grajczyk.

Spośród tej „australijskiej szes­
nastki” aż 15 pojechało następnie 
do Rzymu (zabrakło jedynie wioś­
larza Grajczyka). Ponadto dal­
szych 43 członków naszej ekip* 
debiutowało na igrzyskach * 
Rzymie. Tak więc w Tokio 84 na­
szych reprezentantów po raz 
pierwszy weźmie udział w Igrzy* 
skach Olimpijskich.

64 naszych olimpijczyków jest 
żonatych a 53 pozostaje w stanie 
kawalerskim. Z zawodniczek jedzie 
do Tokio 15 mężatek i 11 Pan,e?; 
Rodzinna podróż do Japonii o 
będą dwie pary lekkoatletów: Te­
resa i Olgierd Ciepły oraz 
i Edmund Piątkowscy. Na powr 
do domów swych olimpijskich 
ców i matek czekać będzie w kra 
ju 61 córek i synów.

MU7EA
MUZEUM HISTORYCZNE 

POZNANIA — w Starym Ratus- 
g. 9-15.

DYtUPY
SZPITAL KLINICZNY im. P- ' 

WŁOW X (chir. — interna — oku - 
styka) ul. Garbary 17, teL 5!0-

ST5C.TA POGOTOXVTA RATU 
KOWEGO M. POZNANIA < 
Chełmońskiego 20) tel. 544-4

POWIATOWA STACJA PR (uL 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

23 Lutego 18. Mickic23 LUieSv 138/140,
wieża 22, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72. Garbary 52 - -,ecki 
DYŻUR NOCNY: Rynek
1, Główna 53, Starołęcka <»•


